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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu

Ceny pranumaratyi
We Lwowie bez dorę­

czę* ia do domu . mles. zł. 2 — kwart  6 ’—
a dostawą do domu . mles. zł. 2 40, kw art 7 ’—
Ma piowlacjl z prze­

syłką pocztową . . mles. zł. 2 ‘40, kwart. 71—
Za granicą . . . .  mles. zł. 5 - —, kw art 15 —

Numer telefonu 
REDAKCfl t 

AD MINISTRACH 
21-17. 

Konto PKO l w ó w  
Mt 504.044

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIM0 R0 W1CZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszaAi
Za 1 wiersz milimetr. (6t|, cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach gr. ss, w nadesłanera i w nekrologach gr. SS, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekicla 
gr. 10, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1 -—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1S, kupno 
i sprzedał słowo gr. I ł ,  m atrymonialne, korespondencie, 
prywatne słow o gr. te, dla poazukającycl. pracy gr. ł .  
Z zaatrzełeniem  miejsc ł ł  prt. Zagranicz. o so prc. d ro łej

KONSTYTUCJA 
ZOSTAŁA OGŁOSZONA

i .

Stała się obowiązującem prawem! 
Dzień, w którym  to nastąpiło, zapisu* 
je się w księdze dziejów polskich, ja* 
ko data wyjątkowego znaczenia. Po* 
wstała ta nowa nasza Konstytucja w 
momencie przełomowym w dziejach 
świata. Okres, jaki przezywamy, jest 
okresem rewizji wszystkich dawnych 
koncepty] organizowania życia zbio* 
rowego, okresem przetwarzania się 
form ustrojowych i przystosowania 
ich do wymagań nowych czasów.

Byliśmy pod tym względem ubo* 
dzy. W  ciągu dwóch pierwszych lat po 
odzyskaniu niepodległości Państwla, 
musieliśmy się OTchodzić bez konsty* 
tucji. Pierwszy sejm powziął w dniu 
20 lutego 1919 krótką jedynie uchwa* 
łę zwaną popularnie „małą konstytu* 
cją“, k tóra prowizorycznie normowa* 
ła wzajemny stosunek władz naczel* 
nych i stanowić miała prowizoryczną 
podstaw ę ich działalności. Pierwszą 
właściwą konstytucję uchwalono do* 
piero 17 marca 1921 roku. W zięto do 
niej bezkrytycznie z krajów  zacho* 
dniej Europy wszystko, co zdawało 
się być ostatniem słowem demokra* 
cji i postępu. N ie zwrócono jednak 
równocześnie uwagi na pierwiastki 
rozkładowe, które toczyły zachodnio* 
europejski parlamentaryzm. W szystkie 
w ady i niedomagania parlamentaryz* 
mu wystąpiły przeto odrazu jaskraw 
wie i wyraziście przy zastosowaniu za 
sad konstytucji z 17 marca. N asz par* 
lamentaryzm począł chorować na chro 
niczny brak  stałej większości, w ślad 
zaczem mieliśmy przeważnie rządy 
pozaparlam entarne. Były to rządy 
chwiejne, niestałe, niezdolne do żad* 
nej konsekwentnej polityki, rządy o 
wciąż zmieniających się ministrach, 
byleby ty lko dogodzić tej czy innej 
partji. Konsekwencją tego było, że w 
początkach roku 1926 cały nasz orga* 
nizm państw ow y zaczęła trawić groź* 
na gangrena, domagająca się radykał* 
nej operacji. Tej operacji dokonał w 
mają 1926 Józef Piłsudski, ratując U * 

strój parlamentarny i demokratyczny 
w  Polsce, ratując istnienie Państwa.

Tern samem przew rót w maju 1926 
wysunął na pierwszy plan porządku 
dziennego zmianę konstytucji W kie* 
runku wzmocnienia w ładzy wyko* 
nawczej.

Tuż przed w yboram i W roku  1930 
M arszałek Piłsudski rzucił N arodow i 
wielkie pytanie: „Czy Polska chce,
aby jej sejmy były podobne do da* 
wnych i miały cechy suwerenności 
partyj... czy też chce zerwać tak, aby 
śladów  z tej przeszłości nie zostało". 
N aród  przez wysłanie w roku 1930 
do Sejmu i Senatu dostatecznej licz* 
by  posłów i senatorów  z Jego obozu
dał odpowiedź, — odpowiedź godną 
wielkiego N arodu.

„W  długich dociekaniach, w dysku*
sjach i przemyśleniach nad rozwiąza* 
niem pytania, jakim  ma być ustrój 
Rzeczypospolitej, nie kierowaliśm y 
się względami pryw aty koteryjnej, 
klubowej czy obozu. Praw zasadni* 
czych, którem i ma się rządzić Polska, 
nie naginaliśmy do interesów bądź 
przemijających bądź czątkowych, słu* 
żących warstwie lub grupie obywateli, 
a nie wszystkim po równo jako zespo 
lonej całości.

Szukaliśmy rozwiązań z duchem N a 
rodu zgodnych. Pragnęliśmy z dziejów 
naszych uchwycić dobre i złe, twórcze 
i rozkładowe właściwości duszy poi*

Uroczyste podpisanie nowej Konstytucji
przez P. Prezydenta Rzplitej.

W arszawa, 24 IV. (PA T.) W czoraj 
na Zam ku królewskim odbyło się u* 
roczyste złożenie przez P. Prezydenta 
Rzplitej podpisu na akcie ustawy kon 
stytucyjnej.

W  gódzinach wieczornych miasto 
przybtało  uroczysty wygląd. Z  gma* 
chów państwowych i domów prywat* 
nych powiewały flagi o barwach pań* 
stwuwych. Zam ek królew ski jaśniał 
zdała światłem, oświetlony rzęsiście 
reflektorami. N a placu Zamkowym 
zgromadziły się liczne rzesze ludno* 
ści stolicy, wypełniając szczelnie plac 
i w yloty przyległych ulic. Zwartym 
szeregiem ustawiły się związki b. woj* 
skowych ze sztandaram i oraz szereg 
organizacyj społecznych i zawodowych 
robotniczych. U  podnóża kolumny 
Zygm unta stanęły kom panje honoro* 
we z chorągwiami warszawskich puł*

ków piechoty: 21 p. p., 30 p. strzel, 
kaniowskich i 36 p. p. Legji A kad. W  
głębi ustawił się szwadron 1 pułku 
szwoleżerów im. J. Piłsudskiego.

O godz. 19‘30 w chwili składania 
podpisu przez P. Prezydenta Rzplitej 
na akcie ustawy konstytucyjnej, od* 
działy wojskowe sprezentowały 
broń, a orkiestra 21 p. p. odegrała 
hymn narodowy,zaś baterja 1 dyonu 
art. konnej z dziedzińca kom panji 
zamkowej przy ul Bugaj oddała 101 
strzałów. Po odegraniu hym nu naro* 
dowego, zebrane tłumy długo manife* 
stowały, wznosząc okrzyki na cześć 
Konstytucji, P. Prezydenta Rzplitej, 
M arszałka Piłsudskiego, Rządu oraz 
twórców Konstytucji. Następnie or* 
kiestry na placu odegrały „Pierwszą 
Brygadę", poczem wykonały szereg 
utw orów  muzycznych.

Złożenie podpisu.
W arszawa, 24 IV. (PA T.) A k t zło* 

żehia przez P. Prezydenta Rzplitej 
podpisu na ustawie konstytucyjnej, 
odbył się na Zam ku w t. zw. sali ry* 
cerskiej, ozdobionej cyklem wielkich 
obrazów  historycznych i popiersiami j 
polskich hetmanów i mężów stanu. W  j 
sali rycerskiej pod słynnym  zegarem, I

wyobrażającym  Ghronosa, k tóry  dźwi 
ga na swych barkach świat, ustawio* 
n-jr był stół, pokryty  czerwonem su* 
knem. N a stole stały dwa kandela* 
bry, kałamarz i pieczęć Prezydenta 
Rzplitej.

O godz. 19T5 zaczęli przybywać 
członkowie Rządu, marszałkowie Sej*

Trzęsieoie ziemi w Iranie.
280 osób zabitych.

Bagdad, 24 IV. (PAT.) Trzęsienie j gruzach wielu mieszkańców. Dotych*
ziemi wyrządziło wielkie szkody w  
prowincji Mdżanderan w Iranie. Li* 
czne domy zawaliły się, grzebiąc w

czas wydobyto z 
ofiar katastrofy.

ruin domów 280

Niemcy nie przywiązują żadnego znaczenia
do ostatniej uchw ały Rady Lig i.

Berlin, 24 IV. (PA T .) U rzędow a 
„Diplomatisch * Politische * Korres* 
pondenz" pisze: Protest niemiecki
przeciwko rezolucji Rady Ligi z 17
b. m. dowodzi jasno, że polityka nie* 
miecka nie przywiązuje do votum  Ra* 
dy  żadnego szczególnego znaczenia
prawno * rzeczowego. Uchwały Rady 
Ligi już dawno przestały być uważa* 
ne za dokumenty o daleko sięgająem 
znaczeniu i nie usuwają bynajmniej 
odpowiedzialności poszczególnych 

państw. W obec reguły jednomyślno* 
ści, żaden członek nie może zasłonić 
się zbiorową odpowiedzialnością tej 
anonimowej instytucji. W  obecnych
w arunkach uchwała genewska, we* 
dług korespondencji, nie posiada mo* 
cy w erdyktu  sądowego. W  konse* 
kwencji nie pociągnie ona za sobą ża*

dnych następstw  prawnych. Pud ża* 
dnym jednak warunkiem  Niemcy nie 
dopuszczą do przeprowadzenia na fo* 
rum  międzynarodowem  nowego oska* 
rżenia m oralnego Niemiec, opartego 
na wzorach kłamstrwa wersalskiego. 
P rotest Niemiec był pierwszą zkolei 
reakcją ze strony rządu Rzeszy, przy* 
czem chodziło o to, aby każdy rząd 
zagraniczny dowiedział się, jak Niem 
cy oceniły wogóle jego votum. Odpo* 
wiedź na kwestje poszczególne zosta* 
ła w yrażona z zastrzeżeniem szczegó* 
łowego jej przedstawienia w czasie 
późniejszym. N arazie chodzi głównie 
o to, aby zaprotestować przeciwko 
m etodzie stosowanej w Genewie, któ* 
ra zupełnie nie ułatwia porozumienia 
rzeczowego w  aktualnych ważnych 
zagadnieniach.

skiej, aby znaleść zrozumienie i podpo 
rządkow ać tym prawom  zasadniczym, 
k tóre mają w Polsce regulować ży* 
cie — wiecznie płynne i zmieniające 
swoją codzienną treść".

Temi słowy kreślił Pan Premjer 
Sławek przed niedawnym czasem du 
cha nowej Konstytucji.

I przeto nie może się znaleźć w 
Polsce nikt, ktoby nie rozumiał i nie 
doceniał należycie wagi faktu doko* 
nanego.

N ie jest to posunięcie na dziś i nie 
na jutro. Dzień dzisiejszy ma zawa*

żyć na całej przyszłości Polski. Zro* 
zumienie tego musi przeniknąć w  świa 
domość każdego obywatela. Nasze 
m łode Państwo znalazło się w pierw* 
szych swych latach wśród warunków  
ciężkich i niebezpiecznych. D okonało 
wielu rzeczy niezwykłych, pięknych. 
1 nie mogło w śród nich zabraknąć te* 
go wieczystego fundamentu, jakim 
jest dla każdego narodu i państwa u* 
stawa jego wewnętrznego rządzenia. 
Ten fundament, — Konstytucję, prze* 
kazuje dzisiejsza Polska przyszłym po 

1 koleniom. Bul.

mu i Senatu, wicemarszałkowie, oraz 
referenci ustawy konstytucyjnej w 
Sejmie i w Senacie.

O godz, 19‘30 wszedł na salę P. Pre* 
zydent Rzplitej, poprzedzony przez 
dwóch adjutantów . kpt. Gorzewskie* 
go i kpt. H artm ana. oraz dyrektora 
protokołu  dyplomatycznego. Za P. 
Prezydentem szedł premjer Sławek, 
niosąc akt Konstytucji, dalej szef kan 
celarji cywilnej P. Prezydenta Świe* 
żawski, szef gabinetu wojskowego 
płk. G łogowski, oraz kapelan przybo* 
czny P. Prezydenta, ks. Hum pola.

P. Prezydent przywitawszy się z 
obecnymi na sali, zasiadł na fotelu za 
stołem, poczem Prezes Rady Min. Sła* 
wek przedłożył P. Prezydentowi akt 
ustaw y konstytucyjnej, zaopatrzony 

już w podpisy wszystkich członków 
Rządu.

W  chwili, gdy P. Prezydent Rzplitej 
wziął pióro do ręki, rozległ się pierw* 
szy wystrzał armatni, a za nim  nastę* 
pne jeden po drugim. P. Prezydent 
Rzplitej postawił najpierw  na pierw* 
szej stronie aktu datę dzisiejszą, na* 
dając nowej Konstytucji nazwę usta* 
w y konstytucyjnej z dnia 23 kwietnia 
1935 roku. N astępnie na ostatniej 
stronie tekstu ustawy, wypisanego rę* 
cznie na papierze pergaminowym, P. 
Prezydent położył swój podpis, nad 
podpisam i premiera i wszystkich mi* 
nistrów  i podał akt szefowi kancelarji 
cywilnej, k tó ry  wycisnął na akcie pie 
częć Prezydenta Rzplitej.

Obiad i raut na Za m ku .
W arszawa, 24 IV. (PA T .) O godz. 

20 P. Prezydent Rzplitej i pani Mo* 
ścieka wydali na  Zam ku obiad, na 
k tórym  byli obecni m. in. członkowie 
Rządu z prem. Sławkiem na czele, 
m arszałkowie Switalski i Raczkiewicz, 
b. prem. Janusz Jędrzejewicz, prezj- 
N IK . gen. Krzemieński, prezes Sądu 
Najwyższego Supiński, wicemarszałek 
Sejmu Car, wielu posłów i senatorów, 
członkowie Dom u cywilnego i woj* 
skowego P. Prezydenta i in. Po obie* 
dzie odbył się raut, k tóry  zgromadził 
około 2.000 osób.

IW0NICZ-ZDR0J
Zł. 153 ryczałt 3-tygodnlowy

Ż ądajcie prospektów .

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i -

Ogłoszenie Konstytucji.
Warszawa, 24 IV. (PAT.) W  Dzień  

niku Ustaw R. P. Nr. 30 z dnia 24 
kwietnia 1935 została ogłoszona usta* 
wa k o n s t y t u c y j n a  z dnia 23 kwietnia 
1935.

Rozstrzelanie dwóch gene­
rałów w Grecji.

Ateny, 24 IV. (PA T.) Gen. Papulos 
b. dowódca wojsk greckich w Azji 
Mniejszej, oraz gen. Kimisis zostali 
skazani na śmierć za udział w powsta 
niu. W yrok  w ykonano przez rozstrze 
lanie dziś o godz. 6 rano.
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Wiadomości bieżące.
ŚrodaZA

kwietnia 1935

Fidelisa 
Jutro; Marka Ewang. 

Wschód stońca 4‘22 
Zachód „ 18'47

TEATR WIELKL
Środa godz. 19.30 „Tajemnicze konto". 
Czwartek giodz. 19.30 „Tajemnicze kon-

Piątek godz. 19.30 „Przeprowadzka" 
Sobota godz. 19.30 „Tajemnicze konto".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa godz. 19.30 „Teorja Einsteina".  ̂
Czwartek godz. 19.30 „3 eorja Einsteina' 
Piątek godz. 19.30 „Mecz małżeński". 
Sobota godz. 19.30 „Teorja E insteina'.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Niedokończona symfonja". 
ATLANTIC „Czerwony sułtan". 
CA SIN O : „Dwoj hultaje Laurel i H an  

dey".
CHIM ERA: „Roześmiana oczy" z Shir* 

ley Tempie.
COLOSSEUM : „Musisz się ożenić" oraz 

rewja.
GRAŻYNA- „Antek Poliomajster". 
KOPERNIK: „Bal w S..vo' J 
M ARYSIEŃKA: „Żyd Suss".
M U ZA : „Malowana zasłona".■
PA LA uE: „Sprzedany głos" J. Schmidt. 
P A N : „Wielka parada kolorowanej Mi* 

ckey Mouse"
PAX: „Jego Ekscelencja Subijekt" ora*

kreskówka.
R A J: „Przeor Kordecki O brona Często* 

chowy".
STYLOWY: „Moskiewskie noce", 

rewja Pilarskiego.
SW IT : „Slub-j ułańskie".
U C IEC H A . „Pogromcy Indjan" i rewja.

CYRK óTA n IEW SKICH (pl. Bema):
Środa 2 przedstawienia: godz. 4.30 i 8.15
Czwartek i piątek 1 przedstawienie o go* 

dżinie 8.15 wieczorem.

— Teatr. Wielki. Dziś o god'z. 19.30 ko* 
medja Bernauera i Oesterreichera „Tajem* 
nicze konto" w reżyserji Konstantego Ta* 
tarkiewicza.

Jutro „Tajemnicze konto".
— Teatr Rozmaitości. „Teorja Einsteina" 

komedja A. Cwojdzińskiego odegrana bo* 
stanie dzisiaj w Teatrze Rozmaitości o go* 
dżinie 19.30. Rezyserja Br. Dąbrowskiego.

Jutro „Teorja Einsteina".
— Najbliższy koncert Filharmonji Iwow* 

skiej odbędzie się w Towarzystwie Muzy* 
cznem w piątek 26 o  godz. 20.15. Na 
czele orkiestry staje Ignacy Neumardk oraz 
jako solista bierze udział p rof Zbigniew 
Drzewiecki pianista polski. M iędzy innymi 
w programie przewidziane jest wykonanie 
„Fantazj polskiej" Ignacego Paderewskiego.

— Jnljan Tuwim we Lwowie. W  niedzie­
lę 28 bm. o godz. 12*tej w Teatrze W iel­
kim wystąpi z- porankiem recytacyjnyiri 
Juljan Tuwim.

KOMUNIKATY.
— Zakład Ubezpieczeń Społecznych Od* 

dział we Lwowie podaje do wiadomości, 
że stosownie do zarządzenia Ministra O* 
pieki Społecznej z dnia 16 marca 1935 
przyjmować będzie od pracodawców obli* 
gacje 6 prc. Pożycźk. Narodowej na spłatę 
opłat i składek ubezpieczeniowych na 
rzecz b. Zakładu ubezpieczenia od wypad* 
ków  i b. Zakładu Ubezpieczeń Pracowni* 
ków Umysłowych, których termin płatno* 
ści upłynął przed dniem l*go stycznia 1934 
Przyjmowanie obligacyj nastąpi po kursie 
96 za 100 zł. nominalnej wartości więcej 
wartość kuponu bieżącego do dnia przyję* 
cia obligacyj. Właściciele obbgacyj winnt 
scedować je in blanco, Skł idając podpis w 
I. rubryce przelewów. Bliższych informa* 
cyj udzieli Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych Oddział we Lwowie.

— Kurs przodownic i opiekunek. Miej* 
sk.i Komitet W ychowania Fizycznego i 
Przysp. W ojsk, we Lwowie organizuje 10* 
dniow) kurs przodownic gier ruchowych 
i opiekunek dziecińców, ) czyli ogródków 
jordanowskich. Początek kursu 29 kwie* 
tnia. Kurs jest bezpłatny. N a kurs przyj* 
mowane będą absolwentki szlkół średnich. 
Szczegółowych informa cyj udziela się oraz 
zgłoszenia na kurs przyjmuje się do dnia 
28 bm. w godzinaah porannych między 
9 a 10 na krytej pływalni Miejskiego Ko. 
mitetu przy ul Jabłonowskich 5, telefon 
245*88.

— Knrs pływacki dla pań. Towarzystwo 
Krzewienia Kuluary Fizycznej kobiet we 
Lwowie urządza kursa pływadkie dla naft 
w krytej ~ pływalni Miejskiego Komitetu 
WF. i PW, przy ul. Jabłonowskich 5 pod 
kierownictwem fachowych instruktorów. 
Dla początkujących odbędzie się kurs 10* 
godzinny w poniedziałki i czwartki, zaS 
dla zaawansowanych we wtorki i piątki 
zawsze od godziny 19—20, pooząwszy od 
1 maja br. Szczegółowych informac -j u* 
dzieła i zapisy przyjmuje się w rodzinach 
przedpołudniowych między 9—10 na kry* 
tej pływalni przy  ul. Jabłonowskich.

— O ddział lwowski Związku Pań Domu 
zawiadamia, że z  dniem l*go maja br. 
przenosi swe biura do mowego lokalu przy 
ul. Batorego 38 w parterze. Zapowiedziana 
„Herbatka poniedziałkowa" w dniu 29 bm, 
jakoteż pokaz dla służby domowej „Pie* 
czenie na gazie w prodig‘u" w dniu 30 bm. 
z pow odu przeprowadzki zostają odwo* 
łane.

Wulkany japońskie budzą się.
Tokio, 24 IV. (PA T.) Ludność 

środkow ych obszarów w yspy H ondo 
iest zaniepokojona wzmożoną działał* 
nością w ulkanów  Asama i H akusan. 
W  szczególności mieszkańcy wiosek, 
położonych na zboczach H akusan ży 
ją w nieustannej trwodze i zaczynają 
już opuszczać swe domy. W ulkan  H a 
kusan od 350 lat był już nieczynny, 
a zbocza jego pokryły liczne wioski

i ogrody. Obecnie z krateru jego wy* 
dobyw ają się kłęby dym u i głuche od 
głosy wybuchów.

Tokio, 24 IV. (PA T.) W edług in* 
formacyj z w yspy Eurmozy, ofiarą 
trzęsienia ziemi padło 3.152 zabitych. 
63 tys. domostw jest zupełnie lun 
częściowo spalonych. M ikado wysłał 
na Formozę specjalnego delegata, któ 
ry  kieruje akcją pomocy dla ludności.

d ; ^T E A T R U  WIELKIEGO, [  sf j  T . ? T,

Poranek dla dzieci.

Przed rekonstrukcją gabinetu
angielskiego.

Londyn, 24 IV. (PA T.) Liberalny 
„Star‘‘ zapowiada, że po uroczysto* 
ściach jubileuszowych na cześć króla, 
rozpoczną się przygotow ania do re* 
konstrukcji gabinetu przed końcem 
lipca. Mac D onald, k tó ry  uważa nbo* 
wiązki premjera za zbyt ciężkie, i na 
którego w czasie uroczystości spadnie 
cały ciężar oficjalnego reprezentowa* 
nia rządu, pragnie później zadowolić

się stanowiskiem mniejszem, prawdo* 
podobnie zamieni się z Baldwinem, 
k tó ry  objąłby premjerostwo. Dzień* 
nik tw ierdzi też, że kandydatem  na 
prem jera jest również kanclerz skarbu 
N eville Cham berlain, wysuwając rój* 
wnież możliwość kandydatury  Simo* 
na i objęcie jego teki przez Mac Do* 
nalda. W  listopadzie mają, zdaniem 
dziennika, nastąpić nowe wybory.

Tegoroczna akcja Uqi Morskie! i Kolonialnej.
Zarząd lwowskiego O kręgu Ligi 

M orskiej i Kolonjalnej przypom ina: 
Kto chce Polski mocarstwowej musi 
ią mieć opartą o morze i silną flotę 
morską. Każdy obywatel winien bo* 
daj najmniejszą cegiełką przyczynić 
się do budowy Polski silnej na mo* 
ł z u  przez wpisanie się na członka L. 
K. M. Rzeczywistym członkom zwy* 
czajnym, płacącym po 1 złoty miesię* 
cznie, Zarząd L. K. M. przysyła mie* 
sięcznik „M orze“ , bogato ilustrowa* 
ny, pełen wiadomości morskich, kolo* 
njalnych i śródlądow o * w idnych . 
Rzeczywistym członkom popierają# 
cym, płacącym po 50 groszy miesięcz* 
nie Zarząd L. K. M. przesyła miesię* 
cznik „Szkwał", również bogato ilu* 
strowany.

W  bieżącym roku odbędą się zno* 
wu obozy letnie dla starszych od 21 
lat na Helu, zaś dla młodzieży od 14 
lat nad jeziorem N arocz na Litwie 
W ileńskiej. Liga M orka Rum uńska z i '  
ofiarowała dla członków L. K. M. 100 
miejsc w obozach Sefforei koło Kon* 
stancy nad M orzem Czarnem.

Zorganizow ane bedą trzy popular* 
ne tygodniowe wycieczki do G dyni 
w maju, lipcu i sierpniu w cenie 18 
do 22 zł., w tern wycieczka statkiem  
na Hel, wycieczki na  wody śródlądo* 
we t. j. na jeziora Augustow skie i W i 
gry, na jeziora Szwajcarji Kaszub* 
skiej i wycieczki statkiem  z W arszaw y

przez G dańsk do G dyni. Linja Gdy* 
nia * A m eryka organizuje wycieczki 
moskie statkam i „Pułaski" i Kościusz* 
ko" do Kopenhagi, na Fiordy, do 
Sztokholmu, D anji, Szkocji i Anglji 
w cenie: za czterodniowe wycieczki 
od 80 do 230 zł., za dalsze (Anglja, 
F iordy) od 350 do 850 zł., przyczem 
członkowie L. M. K. otrzym ają 5 proc. 
zniżki, w grupach po 20 do 30 osób 
zniżki będą większe.

Zarząd G łów ny L. K. M. projektuje 
2 wycieczki do Palestyny z końcem 
m aja i sierpnia, zaś dla m łodz.eży 
szkolnej na F iordy i do Anglji, Zgło* 
szenia dla m łodzież/ szkolnej za po* 
średnictwem Kól szkolnych do Zarżą* 
du Głównego L. K. M., W arszaw a, 
W id o k  10, kończą się już dnia 1 maja.

Szczegóły o wycieczkach podają 
O ddziały L. K. M. w każdym  powie* 
cie, we Lwowie zaś p rzy  ul. Podle* 
tyskiego 1. 1.

Tegoroczny spływ do morza odbę­
dzie się przez P rut i Dunaj do Kon* 
stancy nad Czarnem Mordem w dniach 
od 21 lipca do 4sierpnia. W pisow e za 
udział w spływie 125 złotych, przy* 
czem przewidziana jest zniżka na do* 
jazd koleją do Kołomyji

Jak z powyższego program u i za* 
mierzeń w ładz L. M. K. w ynika pię* 
kny  obowiązek należenia do L. M. K. 
połączony jest nadto z wielkiemi i 
przyj emnemi korzyściami.

KRONIKA MIEJSKA.

Z D ow ództw a Korpusu. Dowódca 
Korpusu generał Popowicz z pow odu 
wyjazdu służbowego nie będzie przyj 
mował we czwartek, dnia 25 b. m.

Skazanie oszusta. Przed Trybuna* 
łem karnym  odpow iadał H ryć Hni* 
dec, szewc z Hołego Rawskiego i to* 
warzysze, oskarżeni o podrabianie mo 
net 10*cio złotowych, oraz banknotów  
10 dolarowych. W  w yniku rozpraw y 
H nidec skazany został na 9 miesięcy 
więzienia. Pozostałych oskarżonych 
uwolniono.

Zagadkowe zwłoki. W czoraj pnpo* 
łudniu na polach między Rzęsną Pol* 
ską a Biłohorszczą znaleziono w pobli 
żu potoczku zwłoki mężczyzny i ko* 
bioty w wieku około 20*27 lat z rana5 
mi na skroniach i piersiach. O bok 
zw łok nie znaleziono broni. D otąd 
zwłok tych nie rozpoznano. Co do 
śmierci istnieją dwa przypuszczenia, 
albo że za wspólnem porozumieniem 
popełnili sam obójstwo, albo też, że 
na ofiarach popełniono mord. Dziś w 
południe udała się na miejsce korni* 
sja sądowo * lekarska, k tóra ustali 
przyczynę śmierci. K tokolw iekby coś 
wiedział o zaginięciu m łodych ludzi, 
powinien zawiadomić Pow. Komendę 
P. P. we Lwowie, ul. Łąckiego 2.

Z KRAJU.

Spadek bezrobocia. Liczba bezrobo* 
tnych w Polsce według danych biur 
pośrednictwa pracy Funduszu Pracy 
wynosiła • w  dniu 20 b. m. 488.319 
osób, co stanowi spadek bezrobocia 
w stosunku do tygodnia poprzedniego 
o 7.558 osób.

Zgon artysty  * garncarza. O d wie* 
ków  na Kaszubach słynie miesjcowość 
Chmielno w  powiecie kartuskim  z ro* 
dżiny garncarzy Neclów, k tórzy  z po* 
kolenia w pokolenie w ykonują swój 
zawód. W  okresie w ielkanocnym 
zmarł senjor tegb rodu, znany na całą 
Polskę artysta * garncarz ś. p. Franci* 
szek Necel. W y roby  jego budziły  po* 
dziw na wystawach krajow ych i zagra 
nicznych z pow odu wysoce artysty* 
cznego i pięknego zdobnictwa. Zgon 
artysty ludowego, k tó ry  w ykonyw ał 
swój zawód od 34 lat, wywołał po* 
wszechny żal.

Zbrodniarze podpalili fabrykę. Ub. 
nocy nieznani sprawcy włamali się do 
b iu r i składów fabryki sukna L. Po* 
laka. Sprawcy usiłowali włamać 
do kasy, zamiar ten jednak porzucili 
i podpalili b iura i składy w 4 miej* 
scach. Spłonęło urządzenie b iura i 
księgi, oraz część zapasów sukna. 
Szkody wynoszą około 70.000 zł.

Dzicy ludzie. N a szosie Końskie* 
Drzewica, we wsi K orvtków  pow. 
Opocno autobus pasażerski w padł do 
przydrożnego rowu. 11 pasażerów od 
niosło rany. Katastrofę spowodowali 
przejeżdżający furmani, k tórzy  obrzu* 
ciii autobus gradem kamieni. Jeden z 
rzuconych kamieni uderzył szofera 
autobusu, k tóry  stracił przytom ność i 
panowanie nad  kierownicą. Furma* 
nów aresztowano.

Inicjatywie należy przyklasnąć, wykona* 
nie pochwalić, ale zastanowić się nad pro. 
gramem. Program objął same monologi i 
rańce solowe. Nic pozatem. Otóż dla pu. 
bliczności dziecięcej taicie recitalowe atrak* 
cje są zbyt m onotonne i obojątiu  W yłą­
czyć z tego możnaby ewentualnie tanie*, 
który potrafi zająć i przykuć uv,agę, ale 
monologi, i to w takiej ilości, są pomy­
słem chybionym. Dodajm y do tego, że 
większość dowcipów była dla młodocianej 
publiczności niedostępna, tzn zbyt trudna. 
N ie dziwiłem się, widząc w rzędzu  obok 
dziecko, napierające się, by  je matka za* 
brała do domu. Uwagi te i spostrzeżenia 
podaje się dlo zastanowienia się organiza* 
tororr takich imprez.

A  teraz wykonawcy. Recytator, monolo* 
gista i imitator Wieszczek, znany już pu­
bliczności lwiowskiej, wykonał swe produk* 
cje — jak zwykle — z werwą i rutyną 
sceniczną. Mała tancerka, Basia Bittneró* 
wina, zwraca uwagę swemi zdolnościami 
tanecznemi. Jest doskonałym materjałem na 
tancerkę, o ile patrzeć na jej taniec pod 
tym  kątem widzenia. Taniec swój ożywia 
i podtrzymuje samorodn-cm talentem. Ta 
właśnie okoliczność — oby nie zmarnować 
rozwijającego się talentu — każe zwrócić 
uwagę na jej szkołę. Tancerka mała łatwo 
się męczyła; to było widoczne i to jest 
mankament jej tanecznego wyszkolenia. 
Pozatem kompozycje taneczne, które Bittne 
równa interpretowała, oparte były prze* 
ważnie na elementach technicznych; brakM 
pogłębienia treściowego, brakło duszy. Te* 
go rodzaju wrodzone zdolności, jakie oka* 
żuje Bittnerówna, muszą być pieczołowi* 
cie i umiejętnie kształcone. Wszelkie uchy­
bienia wystąpią później i zaszkodzą roz* 
wojowi talentu. el

Giełda z dnia 24 kwietnia.
LW ÓW  — GIEŁDA ZBOŻOW A.

Naogół bez obrotów. Ceny niezmienio* 
ne. Tendencja utrzynftna. Usposobienie 
spokojne.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Nieliczne obroty w dewizie Paryż. D o­

lar około zł. 5.29.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 89 82, Berlin 213.45.
Gdańsk 173.06, H olandja 358.30, Londyn
25.60, N. Jork kaKel 5.30 3/8, Paryż 34.96, 
Praga 22.14, Sztokholm 132.10, Szwajcarja 
171.57, W iochy 43.73. Papiery państwowe: 
4 prc. poż. inwest. ser. 108, 5 prc. poż.
konwers. 6/ 1/2, 6 pcq po doi. 78 3/4, 
4 prc. poż. doi. 54, i  prc. poż stabiliz. 
66 1/4. Akcje: Bank Polski 88 1/2, L/ir-op
10.60, Starachowice 16.85. D olar w ubro* 
tach prywatnych 5.29.

Nowi prelegenci L. 0. P. P.
W kwietniu bież. roku odbyło się 

wręczenie świadectw uczestnikom kur* 
su — prelegentów LOPP., zorganizowane* 
go przez Lwowski Okr. Wojewódzki W 
uroczystości wzięli udział opiekunowie 
Kół szkolnych, wykładowcy i uczestnicy 
kursu. Ze sprawozdania złożonego przez 
kierownika kutsu p. W illmanna wynika, 
że kurs trwał od 25 stycznia do 12 marca 
br. w dwu grupacn, a ze 130 kandydatów, 
którzy rozpoczęli kurs, ukończyło go 103. 
Uczestnikami kursu była młodzież akade* 
micka i młodzież ostamich klas szkół śre* 
dnich

Przed wręczeniem świadectw do uczest­
ników kursu przemówił dyr. mjr. Tigei 
k tóry  wskazał na wielką rolę prelegentów 
w pracy propagandowej LOPP., po czem 
absolwenci kursu założyli „Kołc prelegen* 
tów LOPP.", do której wtpisało się około 
70 osób

ZE ŚWIATA.

Tem peratura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 8 ‘5, ciśn. atm. 
736‘00. O godz. 13 temp. -j-15‘1, ciśn. 
atm. 736‘33. W czoraj wieczorem o g. 
21 temp. + 9 ‘8, ciśn. atm. 735*15.

Z burzy gradowej — powódź. W  drugi
dzień Wielkiej,nocy w górach Olbrzymich 
szalała burza gradowa, która w ciągu 3 go- 

J dżin vn*iządziła wielkie spustoszenia. Mia­
steczko Hohenstein*Marmstal zostało zu» 

s ię  j pełnie zalane wodą. Również zalana zo­
stała znaczna część nowo wybudowanej 

< autostrady, przyczem zmezmą część matę* 
rjałów  budowlanych woda porwała.

Afera lapownicza w N . Jorku. W  urzę­
dzie imigracyjnosiiaturalizacyjnym w N. 
Jorku wykryto nadużycia, polegające n» 
wymuszaniu łapówek od nielegalnych imi* 
grantów, czy to oelem umorzenia sprawy 
o nielegalny pobyt, czy nawei przy w yra­
bianiu papierów obywatelskioh. Śledztw c 
w  tej sprawie ciągnęło się już od wielu 
miesięcy. W ynikiem śledztwa jest areszto­
wanie kilku pośredników. Podobno łapó­
wki wynosiły p-zeszło miljon dolarów Bo* 
średnicy brali od każdej ofiary po 100 do 
1000 dolarów.

Oko za oko... Donoszą z Damaszku, że 
zamordowano tam Furhana Ibn Maszura, 
jednego z  najwybitniejszych szejków be* 
duińskich. Był on prawą ręką Abdull; Fej* 
sala, który wywołał powstanie przeciwko 
królowi Ibn Saud owi. Po upadku powsta­
nia Fejsal przeniósł się do Syrji. O ir^ rd  
podejrzani są dowódcy szczepów Rualla. 
Incydent ten grozi powikłaniami i wywo­
łać może wojnę domową wśród szczepów 
beduińskich.



G A Z E T A  LW O W SK A  N r. 94 z dnia 25 kwietnia 1935. 3

Sytuacja s zk o ły  pot okej  w  Czechosłowacji.
Akcja eksterminacyjna przeciwko 

ludności polskiej w Czechosłowacji, 
zwłaszcza w czeskiej części Śląska Cie 
szyńskiego, przybiera ostatniemi czasy 
niebywałe rozmiary.

Prasa czeska zamieszcza stale arty* 
kuły o nastawieniu antypolskiem , a 
szowiniści czescy nie przebierają w 
środkach w walce z polskością. Licz* 
ne konfiskaty wydawnictw  polskich, 
k tóre przez długie lata skutecznie bro 
tliły praw  mniejszości polskiej, o des 
branie debitu natjbardziej poczytnym  
pismom z Polski, masowe zwalnianie 
z pracy Polaków, — oto m etody stos 
sowane wobec rodaków naszych przez 
rząd czeski.

N ic więc dziwnego, ze na tle tych 
stosunków  sytuacja szkoły polskiej w 
Czechosłowacji pogarsza się z dnia na 
dzień.

Pisząc o szkolnictwie polski em w 
Czechosłowacji, w arto przeciwstawić 
sytuację, W jakiej znajduje się szkol­
nictwo czeskie w Polsce.

Zestawiając stan szkolnictwa pols 
skiego na W ołyniu  ze stanem szkolni 
•ctwa polskiego na M orawach, lub w 
Zagłębiu O strow sko * Śląskiem, gdzie 

liczba zamieszkujących Polaków  wy< 
nosi około 28.000 — co odpow iada 
mniejwięcej liczbie kolonistów  cze­
skich na  W ołyniu  — otrzym amy 
następujące dane:

N a W ołyniu  istnieje 14 szkół cze* 
skich, utrzym ywanych przez Państwo, 
podczas gdy Polacy posiadali w  roku 
1918 w okręgu morawskim i śląsko* 
ostrow skim  — 11 szkół, a obecnie, 
p o  zamknięciu czterech — zaledwie 7 
szkół, przyczem tylko 2 szkoły są 
publiczne, a 5 utrzym uje Macierz 
Szkolna.

D o szkół polskich w Czechosłowa* 
cji uczęszczało w okręgach wyżej wspo 
m nianych — w r. 1920/21 — 2.218 dzie 
ci, a w r. 1933/34 — już tylko 425 
dzieci.

W edług danych statystycznych, oa 
głoszonych przez prasę czeską, korzy 
stało na W ołyniu  w roku 1933/34 z 
nauki w języku czeskim — 3.268 dzie* 
ci narodowości czeskiej.

Trzeba tu  stwierdzić, że obecny stan 
szkolnictwa polskiego w  Czechoslo* 
wacji stanowi zaledwie cząstkę tego, 
co mniejszość polska posiadała przed 
rokiem  1914, z czasów austrjackich, 
tym czasem  w Polsce Czesi, jako cle* 
m ent napływ ow y rozbudow ali szkol* 
niciwo czeskie dopiero po roku 1918, 
gdyż przedtem  szkolnictwo czeskie 
na W ołyniu  wogóle nie istniało.

Kiedy mowa o mniejszości czeskiej 
na W ołyniu  należy dodać, że ludność 
ta  jest doskonale sytuow ana materjal* 
nie, nie napotyka bowiem  żadnych 
przeszkód w rozszerzaniu swych war= 
sztatów pracy i nie jest niczem skrępo 
w ana w wolnym  rozw oju gospodar* 
czym i kulturalnym , podczas gdy lu* 
dność polska w Czechosłowacji sy* 
stematycznie pozbawiana pracy, nale* 
i y  dziś do w arstw  najbiedniejszych.

W edług urzędowych statystyk cze* 
skich, liczba Polaków w Czechosłowa

cji w ynosi 83.000, tymczasem spis z r. 
1921 wykozał około 120.000 Polaków!
N ie ulega wątpliwości, że liczba Po* 
laków  zamieszkujących w Czechosło* 
wacji przekracza znacznie cyfrę 120 
tys., trudno jednakże ściśle określić 
stan liczebny Polaków, ze względu na 
stronniczość, jaką posługiwano się 
przy  spisie ludności.

Dane statystyczne, ogłoszone w me 
m orjale polskich stronnictw  politycz* 
nych w Czechosłowacji, wykazują, *że 
od roku 1919 szkolnictwo polskie, 
pod względem stanu posiadania, ule* 
gło b. znacznemu uszczupleniu. N a 
terenie pow iatów  frysztackiego i cze* 
sko * cieszyńskiego szkolnictwo ludo* 
we i wydziałowe przedstawiało isię 
wg. narodowości następująco:

rok 1916.
Szkoły polskie:

Ilość szkół 98
Ilość klas 346
Ilość dzieci 21.995

Szkoły czeskie:
Ilość szkół 25
Ilość klas 113
Ilość dzieci 6.664

rok 1924.
r Szkoły polskie:

Ilość s^kół 87
Ilość klas 304
Ilość dzieci 12.391

Szkoły czeskie:
Ilość szkół 128
Ilość klas 440
Ilość dzieci 16.762

Lwią część polskich szkół ludowych 
i wydziałowych utrzym uje M acierz 
Szkolna, podczas gdy wszystkie cze* 
skie szkoły są państwowe.

Czeskie szkoły mniejszościowe za* 
k ładane są w gminach czysto polskich 
(Boconiowice n. p. w ykazały wg. spi* 
Su ludności zaledwie 7 Czechów, Ko* 
sarzyc-ka 11 Czechów, T yra 4 Cze* 
chów).
- Subsydja, udzielane przez Cze* 
chów wynosi około 300.000 k. cz., 
podczas gdy w ydatki M acierzy prze* 
kraczają kwotę 5,500.000 k. cz.

Prywatnym  zakładom  średnim  in* 
nych narodowości (niemieckim, węgier 
skim ) rząd czeski pokryw a całkowicie 
wydatki, czego nie czyn' w  stosunku 
do jedynego ginmazjum polskiego w 
Orłowej, którego upaństwowienie nie 
zostało dotychczas dokonane, chociaż 
w  przedmiocie tym zapadła już defini 
tywna uchwała Prezydjum  Rady Mi* 
nistrów  w Pradze, w dniu 23 grudnia 
1933 roku.

W yżej wyszczególnione dane staty* 
styczne pochodzą z okresu, w którym  
akcja czechiizacji nie przybrała jeszcze 

j tak  gwałtownych form. Dziś sytuacja 
przedstawia się znacznie gorzej i zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że wśród 
państw, k tóre w tej czy innej formie 
podjęły się akcjii w ynaradaw iania 
mniejszości, Czechom za ich m etody 
stosowane wobec mniejszości polskiej 
przypaść w inno jedno z pierwszych 
miejsc. Z. S.

Flota amerykańska nie iest zdolna do ofensywy?
Krytyk? floty brytyjskiej.

W aszygton, 24 IV. (PA T.) Komisja 
finansowa. Izby reprezentantów! za* 

kończyła prace nad budżetem  mini* 
sterstwa m arynarki. W ydatk i wyno* 
szą 470 m djonów dolarów . Liczba ma 
rynarzy ma być powiększona z 88.000 
do 102.676 w tern 8.176 oficerów. Bu* 
dżet przewiduje budow ę 555 nowych 
sam olotów w tern 282 aparatów  dla 
zastąpienia starych.

A dm irał Standley, szef wydziału o* 
peracyjnego m arynarki oświadczył na 
posiedzeniu komisji, że obecny stan 
m arynarki am erykańskiej nie odpo* 
wiada zadaniom  i flota nie jest zdol* 
na do ofensywy. Natom iast może ode* 
przeć atak na wybrzeże amerykań* 
skie. Jeśli jednak m arynarka amery* 
kańska będzie doprow adzona do siły 
przewidzianej w traktatach, wówczas 
znajdzie się na równi z m arynarką 
każdego innego państwa. A dm irał mó 
wił dalej o konieczności wzmocnienia 
sił lotniczych Stanów Zjednoczonych, 
żywo krytykow ał w dalszym ciągu ma 
rynarkę brytyjską, k tóra stworzyła o* 
Sobne ministerstwo lotnictwa i jest 

j obecnie niezadowolona, że jej mary* 
; narka nie rozporządza siłami lotnicze 
I mi. W racam  właśnie z Anglji mówił 
! admirał, gdzie miałem sposobność zba

dać te zagadnienia. P o rty  lotnicze 
brytyjskie są w stanie pierw otnym . 
Robi się tam coś dla naprawy, ale nic 
ponadto. M yśm y to już zrobili przed 
10 laty.

ADM IRAŁ NIE POW IEDZIAŁ...
W aszyngton, 24 IV. (PA T.) Koła 

zbliżone do departam entu m arynarki 
twierdzą, że przemówienie admirała 
Standleya zostało podane przez prasę 
niedokładnie. A dm irał nie powiedział, 
że Brytanja czyni obecnie rzeczy, któ* 
re były  dokonane w Stanach Zjedno* 
czouych przed 10 laty.

Podtrzymanie stosunków 
między kombatantami francuskimi 

i niemieckim!.
Paryż, 24 IV. (PA T.) N a  posiedze­

niu kongresu unji federalnej i b. kom  
batantów , k tóra obecnie obraduje w 
Boulogne sur M er przewodniczący Pi 
chot przedstawił obecny stan stosun* 
ków  między kom batantam i francuski* 
mi a kom batantam i niemieckimi. W  
w yniku obrad kongres udzielił Picho* 
towi m andatu do kontynuow ania sto* 
sunków  z kom batantam i niemieckimi.

Proces powstańców 
greckich.

Ateny, 24 IV (PAT.) W czoraj roz* 
począł się proces przyw ódców opozy* 
cji. Jako pierwszy św iadek zeznawał 
szef bezpieczeństwa Z tzas, k tóry  o* 
świadczył, że ruch powstańczy zorga* 
nizował Venizelos. Przyw ódcy po* 
wstania pozostawali z nim w ścisłym 
kontakcie i odwiedzali go na Krecie.

Dla przyśpieszenia procedury sądo* 
wej w procesie przyw ódców  powsta* 
nia zredukowano liczbę świadków 
obrony, a mianowicie na rzecz oska* 
rżonych przywódców zeznawać bę* 
dzie tylko po 5 świadków, na rzecz 
innych oskarżonych po 3 świadków.

Zajścia przedwyborcze 
w Jugosławji.

Białogród, 24 IV. (PA T.) W  czasie 
wieców przedwyborczych, w kilku 
miastach Jugosławji doszło do b. po* 
ważnych zajść, k tóre pociągnęły za 
sobą ofiary w ludziach W  Cetynji 
zabity  został prorządow y kandydat 
na posła Zuber. W  Splicie został cięż 
ko ranny b. min, Andżelinowicz, kan 
dydat z listy  prorządowej, znany w 
Polsce ze swego pobytu w  r. 1933, 
kiedy przewodniczył wycieczce parła* 
m entarzystów jugosłowiańskich. Poza* 
tern w Splicie został ciężko ranny je* 
den z kandydatów  bloku opozycyj* 
nego.

Konferencja naddunajska.
Londyn, 24 IV. (PA T.) R euter do* 

nosi z Rzymu: Rząd włoski nie wy* 
słał jeszcze zaproszeń n = konferencję
0 pakcie naddunajskim , k tó ra zbierze 
się praw dopodobnie w początkach 
czerwca b. r. N a konferencję zapro* 
szone będą A ustrja i państwa sąsiadu 
jące z nią Inne państwa, jak  Polska
1 Rum unja będą zaproszone ty lko w 
tym wypadku, gdyby miała być oma* 
w iana kwestja dozbrojenia W ęgier, 
Bułgarji i Austrji, co jeszcze nie jest 
zdecydowane. Zaproszenia wysłane 
będą wspólnie przez W łochy i Fran* 
cję. W ielka Brytanja wydeleguje na 
konferencję swego obserwatora.

Program radiowy.
Czwartak, 25 kwietnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Program dla 
dzieci. 12.30: Płyty. 15 05 Dziennik polu* 
dniowy. 13.15: Orkiestra Kameralna. 13.55: 
W iad. o eksporcie polskim. 14: Pły+y-
15.35: Giełda. 15.45: P ły t,. 16.10: Pieśni 
symagogalne. 16.30: Pogadanka w języku 
francuskim. 16.45: Recital skrzypcowy. 17: 
Reportaż z kopalni. 17.15: Słuchowisko. 
17.50 Poradnik sportowy. 18: Recital śpie* 
waczy. 18.15: Szkic literacki 18.30: Listy 
i programy. 18.45: Piosenlki i arje operet* 
kowe. 19.15: Feljeton. 19.25: Wiad. sport. 
19.35: Koncert. 19.50: Feljeton aktualny.
20: Turniej rewellersów 20.45: Dziennik: 
wiectziOTny. 21: Koncert ork. PR. 22: Kon­
cert reklamowy. 22.15: Muzyka lekka.

Wydawnictwa sportowe.
M. Pluciński: Budowa kajaków wyścigo­

wych P 13 i P 14. Główna Księgarni: Woj 
skowa, Warszawa 1935 r. Cena zł. 3.50.

Uahwałą kongresu przedolimpijskiego w 
Atenach 1934 r. sport kajakowy włączony 
został de programu XI. Igrzysk Olimpij* 
skich, które odbędą się w Berlinie w 1930 
roku. Uchwała ta, to zakończenie zwycię* 
skiej walki o przyznanie sportowi kajako* 
we mu jego praw obywatelskich. A by dać 
możność pracy sportowej szerokim masom 
polskich zawodników oraz zaopatrzenie 
się w odpowiedni sprzęt wyścigowy, za* 
iwdzięczając poparciu Dyrektora Państwo* 
wego Urzędu W ychowania Fizycznego i 
Przysp. Wojskowego płk. dypl. Wł. Kiliń* 
skiego zaprojektowano i wykonano kajaki 
wyścigowe typ ,,P13“ jedynkę i ,.P14“ 
dwójkę. Konstruktorem obu tych typów 
jest p. Mieczysław Pluciński. Studja, bu* 
dowa i próby trwały około 8 miesięcy, 
gdyż chodziło o to, aby zbudować kajaki 
możliwie najdoskonalsze, jednak łatwe do 
budow y i tanie. Kajaki ,,P13“ i „P14“ oa* 
powiadiają normom Międzynarodowego 
Związku Kajakowego (IRK.). W  porówna* 
niu z kajakiem turystycznym, których tv . 
siące spotykamy na naszych szlakach wo­
dnych, będą one droższe i trudniejsze do 
wykonania, a to dlatego, że do ich budo* 
wy potrzebny jest najlepszy materjal, a 
ponadto kajaki te należy budować nad* 
zwyczaj starannie według opisu, gdyż tył* 

i ko w tym wypadku można osiągnąć do* 
bre wyniki. W  tym celu Główna Księgar­

nia Wojskowa wydała podręcznik o budo­
wie kajaków wyścigowych P13 i P14 wiraż 
z dokładnemi planami ich budowy, napi* 
sapy przez ich konstruktora M. Plucińskie* 
go. Plany zawarte we wspomnianej ksią* 
żeozce obejmują dwa typy tj. kajak jedno­
osobowy i dwuosobowy. Jest to pierwszy 
w języku polskim podręcznik budowy pre* 
cyzyjnej i niezwykle lekkiej (12—20 kg.) 
łodzi wyścigowej i z tego względu nie* 
wątpliwie zwróci on uwagę szerokich sfer 
naszych sportowców oraz klubów wo» 
dnych, które chcą ćwiczyć swioje załogi w 
regatowym sporcie kajakowym.

Inż. Jan Czarnecki: Budowa żeglownych 
modeli jachtowych. Cena zł. 3.20. Bibljo* 
teczka harcerskich drużyn żeglarskich pod 
redakcją W itolda Bublewskiego.

Celem budowy modeli jachtów żaglo- • 
wych nie jest upiększenie mieszkania mniej 
lulb więcej udatnie zbudowanym ,,jachcl* 
kiem“ , lecz zapoznanie się z prawidłową 
postacią kadłuba jachtu oraz pracą żagli.

Poiza opisem budowy, składem narzędzi 
itp., książką zaopatrzona jest licznemi ta  
blicami r y s u n k o w e  mi. Każdy rysunek przed 
stawia plan teoretyczny jachtu, a zarazem 
i plan roboozy. Plan teoretyczny podaje 
nam  kształt kadłuba, a roboczy jego wy* 
miary, materjal oraz sposób wykonania.

Książka zawiera trzy modele jachtów. 
Materjałem używanym do ich budowy jest 
papier zeszytowy lulb rysunkowy i płótno 
lub drzewo. Do budow y modeli papiero* 
wych nie są potrzebne żadne specjalne na*

rzędzia, wystarczą używane przy robotach 
ze sklejki. A utor radzi początkującym za* 
cząć od budowy kadłuba r  papieru. Ka* 
dłuby modeli z papieru są sprężyste i nad* 
zwyczaj lekkie i po pociągnięciu starannem 
odpowiednią farbą — mogą całemi godzi* 
nami pozostawać w wodzie, nie rozmięka. 
jąc ani nie zniekształcając się. Książka na­
pisana jest ze znajomością rzeczy przez 
doskonałego fachowca, dając wskazówki w 
formie jasnej i zrozumiałej dla każdego.

Budowanie modeli ma podwójne zna* 
czenie pedagogiczne — raz, że jest dosko* 
nałą pracą warsztatową, a powtóre, że 
przyczynia się wśród szerokich warstw 
młodzieży do zaznajamiania się z rzeczami 
morskiemi. Niewątpliwie zainteresuje też 
ta praca szkolne warsztaty i kluby spor* 
towe, a przedewszysłkiem członków Ligi 

■ Morskiej i Kolonjalnej.
W. Junosza*Dąbrows!d: jak zostać mi*

strzem pięściarskim. Warszawa 1935. Głó* 
wna Księgarnia Wojskowa. Cena 3.50 zł.

A utor tej książki był sam dosko.jrdym 
pięściarzem, w  swoim czasie bezkonkuren­
cyjnym w Polsce, potem wychował caiy 
szereg pierwszorzędnych bokserów, wresz* 
cie stał się czołowym przedstawicielem pu­
blicystyki i beletrystyki sportowej. T rudno 
było o lepsze połączenie warunków do na­
pisania fachowej i ciekawej książki o taje­
mnicach zwycięstwa na ringu.

Książeczkę o tem „Jak zostać mistrzem 
pięściarskim" przeczyta jednym tchem nie* 
tylko młodzież marząca o bokserskich 
triumfach, nietylko kierownicy klubów l 

; sćkcyj, ale nawet zaprzysiężeni przeciwni* 
’ cy sportu. Jest ona ujęta tak żywo, tak in.

teresująco, z taką literacką swadą, że czyta 
się ją  jak gdyby najbardziej sensacyjną 
powieść. Teoretyczne wyWoai sięgające v» 
samo sedno rzeczy, ilustrowane są mate* 
rjałem anegdotycznym, sylwetki wielkich 
mistrzów przeszłości i asów współczesnych 
przesuwają się przed nami w barwnym ko. 
rowodzie, asystujemy co chwila pTzy głos* 
nych spotkaniach, które trzymały w napię* 
ciu cały świat.

iRzeoz jasna, . ogromne korzyści wyniesie 
z przestudjowania tej książki i instrukto ,, 
czy to będzie kierownik sekcji, czy tea 
trener. ..Znajdzie on w niej uzasadnienie 
wielu rzeczy, które nieraz musiał przyjmo­
wać ,jna wierę", znajdzie wielki wybór do­
skonałych przykładów znajdzie wyjątkowo 
głębokie ujęcie wszelkich zagadnień nie* 
pokojących pięściarza.

Książeczka „Jak zostać mistrzem pięścią* 
skim", wydana przez Główną Księgarnię 
Wiojskowa w bardzo ozdobnej szacie gra­
ficznej, opracowanej przez atelier Gira- 
Barcz i zawierająca wiele arcyciekawych 
rotograwjiur, rozbita jest na następujące 
rozdziały: przedmowa, istota boksu, boks 
w rozwoju historycznym, ideał pięściarza, 
zaprawa, technika, strategja i taktyka, se­
kundant i wola zwycięstwa.

Stanowi ona w naszem piśmiennictwie 
sportowem bardzo poważną pozj cję doda* 
tnią i napewno przez długie lata cieszyć 
się będzie wielką i zasłużoną popularno, 
ścią, 'em bardziej, że traktując o istocie, a 
nie o zmiennych przejawach — nigdy nie 
straci na aktualności.
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Sport i Wychowanie Fizyczne.
Sensacyjny mecz tenisowy. Reprezentacja , 

tenisowa Legji wyjeżdża dziś samolotem 1 
do Berlina na mecz ze słynnym klubem : 
niemieckim Rot-Weiss. W skład naszej re» J 
prezentacji wchodzą: Hebda, lloczyńsk i i 
Tarłowski. Program zawodów, które odbę­
dą się w najbliższy piątdk, sobotę i nie­
dzielę; przedstawia się następująco: W  pią­
tek w grze pojedynczej panów walczyć bę­
dą Gramm—Tłoczyński i Henkel—Hebda, 
a poza konkursem Tarkowski z Landem. 
W  sobotę w grze podwójnej Hebda i T ło­
czyński spotkają się z najlepszą parą nie­
miecką Gramm—Henkel. Poza konkursem 
Tarłowski ma walczyć z Denkerem. W  nie* 
dzielę w meczach rewanżowych Gramm 
walczy z Hebdą, a Henkel z Tłoczyńskim. 
Poza konkursem Tarłowski rozegra mec- 
z Goepfertem. Mecz wywołał w Berlinie 
bardzo duże zainteresowanie ze względu 
na zwycięstwo Legji nad A li Englancr 
Glub przy równoczesnej^ porażce Rot- 
Weissu. Przypominamy, że w ubiegłym ro. 
ku w Warszawie Rot-Weiss wygrał zdecy­
dowanie z Legją 4:1.

Grand Prix Monaco zdobył Mercedes* 
Benz W  poniedziałek odbył się siódmy 
wyścig automobilowy o Grand Prix Mo­
naco. W  dotychczasowych wyścigach o 
wspomnianą nagrodę zwyciężały wyłącznie 
wozy firm włoskich i francuskich. Tegoro­
czny wyścig przyniósł niespodziewane zwy 
cięstwo firmie niemieckiej, Mercedes-Benz,

przytem zwycięskim wozem kierował Luigi 
Fagioli, uzyskując czas 3 godz. 23 min. 
49,8 sek. W ynik ten stanowi rekord trasy, 
którego dotychczasowym posiadaczem byt 
Varzi od r. 1931. Varzi uzyskał wówczas 
na maszynie Bugatti średnią 91 kim. 300 n>, 
podazas kiedy Fagioli na Mercedes miał 
93 kim. 600 mtr. Drugie i trzecie miejsce 
zajęły wozy firmy Alfa-Rjotneo, pilotowane 
przez Dreyfussa i RrivŁo. — N a margine­
sie tego zwycięstwa należy zaznaczyć, Ze 
nimiecki przemysł samochodowy rozpo­
rządza jeszcze szybszym wozem wyścigo. 
wym. Jest to „Auto-Union", zdobywca 
kilku rekordów światowych. Jest prawdo­
podobne, że Niemcy w niedługim czasie 
zaatakują absolutny rakord szybkości 
CampbeLla. I to zdaje się z powodzeniem.

Mistrzostwa tenisowe Włoch. We wtorek 
w dalszym ciągu turnieju tenisowego o 
mistrzostwo Włoch rozegrany został finał 
gry pojedynczej pań. Zgodnie z przewidy­
waniami tytuł mistrzyni zdobyła Sperling- 
Krahwinkel, bijąc w finale Vaierio 6 :ł, 
6:1. W  grze podwójnej panów w finale 
spotkają się pary Crawford —Mac Grath z 
parą Borotra—Brugnon. W turnieju pocie, 
szenia w półfinale Witman zwyciężył Ame 
rykanina Robertsona 6:2, 6:4, zwycięzcę 
Taroniego. W  drugim półfinale A ustralij­
czyk Hopm an wyeliminował Wiocha cle 
Minervi. W  finale zatem spotkają się W it­
man i Hoipman.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V. Km. 2866/33. Stron* zobowiązana: 1) 
Tonią Baumwald, 2) Maurycy Baumwald, 
3) Maksymiljan Baumwald, 4) Ignacy 
Baumwald, 5) Bernard Baumwald. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek strony egze. 
kwitującej Banku Gospodarstwa Krajowego 
odbędzie się w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwiowie przy ul. Sądowej 7 dnia 29-gu 
maja 1935 o godzinie 9-tej przedpołudniem 
w sali II. w biurze Nr. 1, na zasadzie za. 
twierdzonych warunków postanowieniem 
z dnia 21 sierpnia 1934 Icz. V. Km. 2866/33 
licytacja realności obj. whl. 637/III. dz. ks. 
gr. gm. m. Lwowa. Oznaczenie realności. 
Parcela budowlana lkat. 5693/1 i parcela 
budowlana lkat. 5693/3 o łącznej powierz­
chni 926 m kw. wraz z budynkiem miesz­
kalnym parterowym, murowanym budyn­
kiem, częściowo mieszkalnym, częściowo 
warstatowym I-piętrowym murowanym, bu 
dynkiem administracyjnym drewnianym, 
komórkami drewnianemu, szopą drewnianą 
i barakiem drewnianym, położone przy ul. 
Panieńskiej L. konskr. 460 3/4, L. orj. 26a. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależn. 
67.678 zł. 10 gr. Najniższa oferta: 33.839 
zł. 05 gr. Do realności obj. whl. 637/IIf. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa należą następu- 
jące przynależności: okna, drzwi, wanna,
muszle wodociągowe, lampy, ogrodzenie 
frontowe drewniane, zamknięcie kanałowe, 
obrabiarki do drzewa, transmisje i inne 
urządzenia maszynowe, oszacowane na 
5.781 zł. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, dnia 19 marca 1935. 1702K

I. Km. 754/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie = 
siedzibą urzędową przy ul. Akademickiej
1. 24 na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 29 kwietnia 1935 r. o godzinie 
9 ,przed południem we Lwowie, przy pl. 
Marjackim L. 1 odbędzie się licytacja pu­
bliczna ruchomości należących do dłużnika 
składających się z urządzenia sklepowego 
i różnych towarów, które można ogląda* 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru I.

Lwów, dnia 15 kwietnia 1935. 1731K

III. Km. 729/35. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie­
go w Stanisławowie III. rewiru Marceli 
Szamooki, mający kancelarję w Stanisła­
wowie, ul. Pieradkiego N r. 53 na podsta. 
wie art. 602 kpc. podaje do ublicznej wra 
domości, że dnia 1 maja 1935 r. o godz. 
10-łej w Stanisławowie, ul. Kazimierzow­
ska N r. 9 odbędzie się licytacja ruchomo­
ści, składających się z urządzenia sypialni, 
1 aparatu radjowego 7 lampowego, forte­
pianu maiki ,$ ra c ia  Stiingel W iedeń", u- 
rządzenia domowego, 1 kredensu dużego, 
1 kredensu małego, 1 zegara szafkowego, 
1 szafy trój działowej, kilimów, garnituru 
stołowego srebrnego, 1 maszyny do pisa­
nia marki „Ideał", oszacowanych na łączną 
sumę ponad 500 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 1 kwietnia 1935. 1730K

Km. 311/34. Obwieszczenie. W sprawie 
egzekucyjnej Józefy Issler, itr-eciwko zo- 
bow. Mechlowi Targel i Racheli Targel w 
Rawie ruskiej, komornik Sądu grodzkiego 
w Rawie ruskiej na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 31 maja 1935 r. o 
godz. 9 rano w sali N r. 22 Sądu grodzkie­
go w Rawie ruskiej odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytaoji nieruchomości obj. 
whl. 2495 ks. gr. gm. kat. Rawa Ruska,

składającej się z pgr.^ lkat, 713/1 obecnie 
podzielonej na pgr. 713/1 i 713/3, na któ­
rych wybudowane są następujące budynki, 
a mianowicie: kiosk, dom mieszkalny, ko­
mórka i ustęp, położonej w Rawie Ru­
skiej, przy ul Piłsudskiego, obejmującej 
powierzchni 2 a 18 m. kw., która stanowi 
własność po połowie M tchla i Racheli 
Targlów. Powyższe nieruchomości oszaoc— 
wano na kwotę 6352 zł. 75 gr. Sprzedaż 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. 4764 
zł. 57 gr. Licytant przystępujący do prze­
targu powinien złożyć rękojmię w gotowi- 
źnie w kwocie 636 zł., albo w takich papie­
rach wartość, bądź książeczkach Wkładko­
wych, instytucji, w których wolno umiesz, 
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatk. publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości wa. 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i do przy. 
sądzenia własności na rzecz nabywcy b?-z 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nic złożą dowodu, że wnio 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub j<*j części z pod egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właśc. Sądu, nakazują 
ce zawieszenie egzekucji; że w ciągu osta­
tnich 2=ch tygodni przed licytacją wolno o- 
glądać nieruchomości w dnie powszednie 
od godziny 9-tej do 13-tej, akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w biurze N r. 3 komornika Sądu grodz­
kiego w Rawie ruskiej.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rawa ruska, 15 kwietnia 1935. 1729K

i
IX. Km. 218/35. Obwieszczenie o licyta­

cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy­
sław Grossman, mający kancelarję we Lwo 
w ie,. ul. Kochano wskiego 21 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w iado­
mości, że dnia 16 maja 1935 r. o godz. 11 
we Lwowie, pil. Kapitumy Nr. 3 odbędzie 
się na wniosek Fy N. Sorszer i M. Zyl- 
berman 1-sza licytacja ruchomości, składa­
jących się z towarów galanteryjnych, któ­
re zostaną oszacowane przy licytacji. Ru- 
chiamośoi można oglądać w dniu licytacji 
w miejsau i czasie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1935. 1738K

IX. Km. 3475/33. Obwieszczenie o licy­
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX- 
Mieczysław Grossman, mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego Nr. 21 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 5 czerwca 
1935 r. o godz. 11 w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie, ul. Sądowa L. 7 sala 
N r. II. drzwi N r. I odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Jana Krzywoszy ńskiego nie­
ruchomości : a to 69/96 części realności
objętej whl. 839/1. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
przechowanej w Sądzie okręgowym we 
Lwowie, położonej przy ul. Torosiewioza 
20, 1. kons. 981 1/4 składającej się wedle 
wyciągu hip. z pb. 4064 i pgr. 500/1, a we­
dle arkusza posiadłości tylko z pb. 4064 
o pow. 692 m kw., na której stoją 2 b u ­
dynki parterowe, a to frontowy i oficyno­
wy. Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 27.447 gr. 51, oena zaś wywołania 
wynosi zł. 18.298 gr. 34 czyli 2/3 części 
sumy szacunkowej. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 2744 groszy 75. 
Rękojmę należy złożyć w gotowiinie albo 
W takich pap. wart. bądź książ. wkładko­
wych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery war­
tościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy licy­
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem

obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przeu 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie. 
ruchomości, lub jej części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego są. 
du, nakazujące zawieszenia egzekucji W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8«mej do 18-tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim miej­
skim we Lwowie, ul. Sądowa Nr. 7 w se» 
kretarjacie O. II.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX-

Lwów, dnia 9 kwietnia 1935. 1739K

FIRMY.
B. III 88. W  sprawie filmy Angielska 

Spółka Akcyjna The Anglo-European Com 
pany Ltd Anglo-Europejskie Towarzystwa 
Akcyjne zastępstwo na Polskę" z siedzibą 
we Lwowie zarządza w rejestrze handlo­
wym wpis następującej zmiany: Uchwalą
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
odbytego w Londynie dn. 20 listopada 193ł 
postanowiono wykreślić z rejestru handlo­
wego we Lwowie powyższą filję w Polsce 
i w tym celu zgłoszono otwarcie likwida­
cji powyższej filji. Likwidatorami ustano­
wiono dotychczasowych członków Zarzą­
du: Dr. Romana Belohłavika zam. we Lwo­
wie przy uł. Gipsowej 1. 56 i Dra Izydora 
Zirlera zam. we Lwiowie przy ul. K Ba szew­
skiego 7. Podpis firmy następować będzie 
odtąd w ten sposób, że pod  brzmieniem 
firmy z dodatkiem w likwidacji zamiesz­
czą łącznie swe podpisy obaj likwidato­
rzy. Wpisano do rejestru dnia 31 grudnia 
1934.

Sąd Okręgowy W ydział II handlowy, 
jako Sąd rejestrowy.

We Lwowie, dnia 31 grudnia 1934. 1709

II. R. H. C. 1. 1. bąd okręgowy we Lwo­
wie W ydział II. handlowy jakio Sąd reje­
strowy w sprawie Towarzystwa Ubezpie- 

J czeń na życie „Feniks" we W iedniu O d­
dział we Lwowie postanawia wpisać, za 
zastępcę Dra Józefa Raucha, głównego 
przedstawiciela powyższego Towarzystwa 
ustanowiony został za zgodą Ministerstwa 
Skarbu Dr. Dawid Margulies. Zarejestro­
wano dnia 26 stycznia 1935. 1708

II R H B VIII 1068. Zarządza się w re­
jestrze handlowym, dziale ,,B“ odnośnie 
firmy „Salamandra" spółka sprzedaży obu 
wia z ograniczoną odpowiedzialnością we 
Lwowie z siedzibą we Lwowie, ul. Legjo- 
nów H A  wpis zm iany  O tw arto  oddział w
Katowicach. Równocześnie zarządza się na 
zasadzie art. 25 § 3 K. H. w rejestrze han­
dlowym, dziale ,,B“ Sądu w Katowicach: 
Wpis oddziału firmy spółki z ogranicz, 
odpow. Do rejestru wpisano dnia 26 listo­
pada 1934.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy, 
jako Sąd rejestrowy.

We Lwowie, dn. 22 października 1934 1707

II. R. S. V. 599. Postanawia wpisać od ­
nośnie do firmy: Spółdzielnia Budowlano- 
Mieszkaniowa ,,Kresowy Dom" z ograni­
czoną odpowiedzialnością z siedzibą wc 
Lwowie następujące zmiany: Członek za­
rządu Jan Cioruch ustąpił, na miejsce te­
goż powołano Józefa Pakosza. Do rejestru 
wpisano dnia 22 grudnia 1934.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy, 
jako Sąd rejestrowy.

We Lwowie, dnia 18 grudnia 1934. 1706

Firm 1329/34 A. VII 242 Wpis firmy poje 
dynozej. Do rejestru wpisano dnia 8 czerw­
ca 1934. Brzmienie firmy: Tairtak parowy, 
W ytwórnia Skrzyń Leon Landau Winniki 
koło Lwowa. Siedziba firmy: Winniki koło 
Lwowa. Przedmiot przedsiębiorstwa: prze. 
cieranie i obróbka drzewa na własny lub 
cudzy rachunek oraz produkcja skrzyń. 
Posiadacz firmy: Leon Landau we Lwo­
wie, Miączyńskich 6. Podpis firmy: Pod
brzmieniem firmy umieśld swój podpis 
posiadacz firmy samoistnie.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
We Lwowie, dnia 8 czerwca 1934. 1705

II R H B XI 1673. Postanowienie. Sąd 
okręgowy we Lwowie W ydział II. handlo­
wy jako Sąd rejestrowy zarządza w reje- 
strze handlowym przy firmie: Spółka ak­
cyjna handlowo-przemysłowa M. Wcinreb 
i Śka z siedzibą we Lwowie. Wpis zmiany; 
Wylkreśla się członka zarządu Dra Hen­
ryka Heschełesa, który ustąpił. Do reje. 
stru wpisano dnia 27 grudnia 1934.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy, 
jalko Sąd rejestrowy.

We Lwowie, dnia 22 listopada 1934. 1713

Firm. 37/32 C. IX 270. Zmiany dotyczą­
ce firmy spółki. Do rejestru wpisano dnia 
11 grudnia 1933. Brzmienie i siedziba fir­
my: ,f la c h a "  towarzystwo a je,n turo wo-ko­
misowe spółka z ograniczoną odpowiedział 
nością we Lwowie. Uchwałą walnego zgro 
madzenia z dnia 29 grudnia 1931 Lrep. 
120.402 postanowiono liikwidaoję spółki. 
Likwidatorami wybrano: Izydora Seidena, 
zam. we Lwowie, Kopernika 9, inż. Edwar­
da Nadia, Lwów, Piekarska 3, Mendla 
Feinsingera we Lwowie, Kopernika 8 i Iza- 
ka Landaua we Lwowie, Sylkstuska 58a. 
Podpis spółki w likwidacji następować bę­
dzie w ten sposób, że pod brzmieniem tej­

że wydrukowanem, wypisanem lub stem­
plem wyciśniętem z dodatkiem ,,w likwida­
cji" umieszczą swoje podpisy albo ins. 
Edward Nadel lub p. Izydor Seiden kollek 
tywnie z p. Mendlem Feinsingerem. lub 
Izaakiem Landauem jednak nigdy Spółki 
w likwidacji podpisywać nie mogą razem 
ińż. Edward Nadel i . Izydor Seiden ani 
Mendel Feinsinger z Izaakiem Landauem.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy
We Lwowie, dnia 1 grudnia 1935. 1717

Firm. 546/32 B. I. 162. Zmiany dotyczą­
ce firmy spółki akcyjnej. Do rejestru wpi­
sano dnia 14 sierpnia 1934. Brzmienie fir­
my: Towarzystwo Przemysłowe Koseckich 
Spółka Akcyjna we Lwowie. Siedziba 
Spółki: Lwów, ul. Jagiellońska 2. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Założenie fabryk
wódek, likierów, drożdży, przetworów- o* 
wooowych i alkoholowych oraz surowców 
i fabrykatów i handel niemi. Kapitał ak­
cyjny wynosi 137.600 zł. i podzielony jest 
na 1376 akcyj, opiewających^ na okaziciela 
po 100 zł. Zarząd składa się z dwóch tub 
więcej członków wybranych przez Walne 
Zgromadzenie. Podpis firmy nastąpi w ten 
sposób, że pod jtj  brzmieniem umieszczą 
swoje podpisy dwaj członkowie Zarządu 
łącznie. Ogłoszenia Spółki zamieszczane 
będą przez ustawę przepisanych czaso­
pismach w „Gazecie Lwowskiej".

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowry.
We Lwowie, dnia 21 lipca 1934. 1704

UPADŁOŚCI.
Sa. 7/33. Postępowanie ugodowe dłużni­

ka Izydora Fleischera w Tarnowie jest za­
kończone.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 18 kwietnia 1935. 1710

I. Sa. 10/34 Zakończenie postępowania 
Ugodowego. Postępowanie ugodowe dłuż­
nika Józefa Kormanka kuśnierza w G orli­
cach jest zakończune.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 30 marca 1935. 1715

Sa. 23/34. Zatwierdzenie ugody. Zawartą 
między dłużnikiem Abrahamem Fisch kup­
cem w Stanisławowie Rynek 3, a jego wie­
rzycielami przy audjencji ugodowej dnia 
25 marca 1935 ugodę do Sa. 23/34/40 za­
twierdza się.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Stanisławowie dn. 16 kwietnia 1935 1712

Sąd okręgowry w Krakowie W ydział I.. 
cywilny w sprawie konkursowej do  mają­
tku 1) J.uljusza W eindbnga i 2) Emila Fin­
dera byłych współwłaścicieli Kawiarni Tea 
tralnej w Krakowie, Szpitalna 38 oraz do 
majątku osobiście odpowiedzialnych spój­
ników do sygn. I S 8731 na posiedzeniu 
niejawnem w dniu 28 marca 1935 postana­
wia : Konkurs do majątku krydatarjusza
otwarty uchwałą z dnia 10 kwietnia 1931 
liczba czynności I S 8/31 zostaje po roz­
dziale majątku masy w myśl § 139 o. k. 
zniesiony. 1733

UZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
I 2 T. 1/35. Edykt. Michał Dąbrowski, 

syn Józefa i Agnieszki Szynkarczyk, uro­
dzony 20 listopada 1897 w Jaktorowie po­
wiat Gliniany zaginął od roku 1919 jako 
żołnierz ukraiński w czasie walk polsko- 
ukraińskich. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego wzywa się,, 
aby o zaginionym uwiadomiono do jedne­
go roku Sąd lub kuratora adw. Dra Izaka 
Mittelmana w Złoczowie.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 19 lutego 1935. 1732.

I. 2 T. 3/35. Bdykt. Jakób Oleńko, syn- 
Semka i Marji Szwec, urodzony 3 listopa­
da 1873 w Iwacaowie pow. Zborów zagi­
nął od przeszło 30 lat, wydaliwszy się w 
nieznanym kierunku w celach zarobko­
wych. W drażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się, aby o 
zaginionym uwiadomiono do jednego ro­
ku Sąd łub kuratora adw. Dra Duszeń- 
czuka w Zborowie.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 9 marca 1935. 1711

I. T. 57/34/5. Michał Jasiński, urodzony 
dnia 5 września 1901 w Piątkowej, żołnierz 
49 pp. armji polskiej, zaginął na wojnie w 
rokiu 1920 na froncie bolszewickim. W dra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości. Pc 6 miesiącach na ponowną 
prośbę wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Nowy Sącz, 8 kwietnia 1935. 1735

O G ŁO SZENIA PRYW ATNE.

U N IEW A ŻN IA  się zgubiony dowód 
tożsamości konia Serji C. Nr. 81380 włas­
ność Kiryło Soroki Budkowa pow. Bobr­
ka. 1728
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